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Gazeta Olsztyńska.
yPAZETA OLSZTYŃSKA* z dodatkiem »GOŚC |ł 
NIEDZIELNY« wyoLodzi 3 razy na ty- l| 
dmeń: i to na wtorek, czwartek i sobotę. — || 
K o s z tu je  kwartalnie w drukarni 80 fen., na |[ 
puoztach 1 markę, z odnoszeniem w dom 1 m. 25 fen. |j

O j c ć w  mowy, O j c ó w  w i a r y  

B r o ń m y  z g o d n i e ;  młody,  s t ar y .

Za o g ło s z e n ia  płaci się 15 fenygów od miejsca 
wiersza korpusowego. R e k la m y  20 fenygćir od 
wiersza. — L isty a d re s o w a ć .  »Gazeta Olsztyń
ska* Allenstein O./Pr. — D r u k a r n ia  znajduj i 
się w olioy Dolnej kościelnej (Unterkirchen strasse) 12

Dziś: Adelajdy.
Jutao: Łazarza.
Pojutrze: Gracyana B. f  S. d. Niech będzie pochwałom Jezus Chrystus!

Dziś wxh. słańca 8 13 za 3 38. 
Jutro „ u 8 14 „ 3 38. 
Pojutrze księ. ws. we dnie, za. —

— o a m u t — i i — >n

IN ajlepie' w tym tygodniu
dać pieniądze na »Gazetę« na swe] pocz- 
•ie  tub u listowego. Aż do 25 grudnia 
m ają listowi obowiązek chodzić po domach 
i  odbierać pieniądze na Gazetę. Trzeba 
więc mieć teraz pieniądze na Gazetę w 
pogotowiu i listowemu je wręczyć.

Prosimy w imię wspólnej naszej spra
wy katolickiej i polskiej o jak  najliczniej
sze zapisyw anie i szerzenie „Gazety 01- 
fc.tyńekiej” .

Kto z nowych Czytelników teraz 
„Gazetę Olsztyńską" ua nowy kwartał zapi
sze i nadeśle nam kwit, temu przesyłań bę- 
daiemy Gazeig do Nowego Koku b e z *  
p ł a t n i e .

„Gazeta Olsztyńska* z dodatkiem „Gość 
Niedzielny* wychodzi trzy razy na tydzień: 
«o wtorek, czwartek i sobotę i kosztuje na 
wszystkich pocztach lub u listowych wioj- 
skich kwartalnie 1 markę, z odnoszeniem do 
domu przez listowego 1 markę 24 fenigi.

Wiarusy!! zapisujcie licznie i rozszerzaj-

ku, ale oparliśmy się tenwT stanowczo i nie 
podpisali. Potem zamknęli nas każdego w 
osobnej celi. Muie dali bieliznę więźniów, 
bardzo wilgotną. Ubranie miałem własne. 
Jeśó dali mi dn dopiero w środę na obiad, a 
przez całe sześć dni więzień.* raz tylko, na 
5 minut wypuścili na świeże powietrze. Pro
kurator trzy razy był u mnie w celi i dopó
ki nie wyszedł, trzeba było staó frontem i 
po wojskowemu, a przytem musiałem głośno 
mu powiadać: Ugnatz Balcerkiewicz, Unter- 
suchungshaft wegen Landfriedensbruch auf 
1 Jah r 3 Monate Gefangniss*. Tak dozórca 
mnie nauczył i tak przykazał mówić.

»Mój adwokat, p. Tiirk, pisał do rodzi
ców, aby przywieźli 1500 marek kaucyi, to 
mnie puszczą. Przyjechał więc ojciec z 
starszym moim bratem, ale ich do mnie nie 
dopuścili, a prokurator na tę sumę nie przy
stał, musieli więc moi rodzice się zapożyczyć, 
i złożyć 3000 marek. P.-zywieźli je moi ro
dzice w poniedziałek. Po południa tegoż 
dnia przyszedł do mojej celi dczóroa i rzekł: 
• Balcerkiewicz, Sie sind entlassen, Sie kón- 
neu gehen,« lecz ja mu na to nie odpow ie
działem nic, tylko nieruchomy i Obojęt ny na 
wszystko, siedziałem z głową spuszczoną. Po
wtórzył to wezwanie dozórca jesz cze dwa 
razy dodając: »Sie kouif^n gehen. Sie sąd
frei*, ale ja i tyra razem nie wiedziałem, o co 
choazi. Te sześć dni więzienia tak na mnie 
oddziała‘y, iż formalnie odchodziłem od zmy
słów i nie byłem wcale w stanie pojąć, co 
się ze mną dzieje. Dozórca wziął mnie więc 
za rękę i prowadził do biura; tu kazali mi 
się Dodpisaó na jakieś tam >Entlassung«, ale 
ja ledwie pióro mogłem utrzymać w ręku, 
a cały drżałem tak we febrze.

»Miałera się podpisać, ale że mi się ręka 
okropnie trzęsła, więc mogłem tylko początek 
m go nazwiska napisać, koniec napisali sami. 
Poiera wyprowadził mnie dozórca bramą, a 
ja przez rynek udałem się na ulicę Warszaw
ską, ale w istocie nie wiedziałem, gdzie idę 
i co mam ze sobą począć. Tu w tej ulicy 
spotkałem, bo ich nie poznałem. Dopiero oj
ciec mię zatrzymał i mówi do mnie: »Ignaś, 
jak ty witasz ojca?*, ale ja  jeszcze i teraz 
nie poznałem rodziców. Dopiero rozżalony 
i tkliwy głos matki: ^Dziecko kochane, za 
te nasze starania, tak to nas witasz?* obu
dził mię z mego odrętwienia. Nagle zrobiło 
mi się gorąco, z ócz się łzy polały i głośno 
zapłakałem. To ulżyło sercu i duszy mojej 
i od tej chwili powróciła mi przytomność*.

Gdy rozmawiałem z Baleerkiewiczem, 
nadszedł Antoni Chojnacki, który wmieszał 
się do rozmowy i tak skreślił swe doświad
czenie: «U mnie w więzieniu był prokurator 
tylko raz, ale nie powiedziałem nic więcej 
prócz: „Untersuchung*. Inspektor zaś kilka
krotnie zalecał mi, abym wyrok, opiewający 
na 2 lata więzienia, podpisał, jednakże odpo
wiedziałem żetego  n ieuczjn ię .

Innym tazem przemówił inspektor bar 
dzo spokojnie i uimująco: „ja, ja, wirwis-ten, 
ćass ihr daran niehl schald seid, aber nur 
der Vikar Laskowski.* Odrzekłem rau na to, 
że jest w błędzie, bo właśnie księża powta
rzają aby lud był porządny i przestrzegał 
spokoju. Na io inspektor nic nie miał do 
powiedzenia. Gdy pan mecenas Woliński 
stawił za mnie 8 0 )) marek kaucyi, wypuścili

«ie iJaae tę  Olsztyńską*.Iii1

Z  życia więźniów wrzesińskich
zamietzcza^Dzien. Kuj.« następujące szczegóły: 

Z osądzonych poznałem bliżej Balcer- 
kiewicza, który ma lat 21, ale wygląda z fi
gury o jakie 4 laca młodziej. Jest to mło
dzieniec cichy, spokojny, melancholicznego u- 
sposobienia. Rodzice posiadają wiasny swój 
domek; ojciec jest szewcem i Ignacy wraz 
z starszym bratem pomagają mu w rzemio
śle. Matka o delikatnych i poważnych ry
sach twarzy, nie ma prawie granic w obja
wach miłości i przywiązania do swych dzieci. 
Cały dom bardzo spokojny, cichy, trzeźwy i 
górujący' inteligencyą nad przeć ętnym oby
watelem małomiejskim. Wyrażają się tu 
poprawnie, a o biegu spraw pt litycznych są 
dobrze poinformowani. Gdy spotkałem Bal- 
ceikiewicza po powrocie z Gniezna, opowia
dał mi co następuje:

>Zaraz po zapadnięciu ostatecznego wy
roku zawołał dozórca więźniów: »Treten Sie 
▼or, Balcerkiew cz und Chojnacki!* Wyszli- 
-śmy więc z Jawy oskarżonych, a dozórca na
łożył mi na lewą, a Chojnackiemu na prawą 
rękę wspólnie kajdany tak, żeśmy się już 
rozłączyć nie mogli. Zbledliśmy, mn«e krew 
w żyłach się ścięła — struchlałem. Choj
nackiemu błyskawice z ócz s/ły, ar wzniósł
szy swą prawą rękę i pociągając równocześ
nie i moją lewą w Kajuany okutą, wzrusza
ny oały, tak się dosłownie do publiczności 
adezwał: »Jesteśmy osądzeni! Nie wiemy za 
cel Zostańcie z Bogiem, bo cierpimy za ’ a- 
rę! Bóg waru i nam dopomoże!* Pan Choj
nacki za swoje odezwanie się odebrał od do- 
aćrcy więźniów zapiatę zaraz na miei«cu, bo 
gdy nas w tej chwili ze sali wyprowadzono, 
prawie wypychano, dał mu dc zóica w plecy 
potężnego kułaka, cle nie wiem dobrze, czy 
pięścią, esy też kluczem go uderzył.

•Zawezwano nas do biura, zdjęto kaj- 
ztany i zawezwano nas do podpisania wyro

mnie z więzienia. Tymczasem 17-letni czelad
nik szewski Musielak już od Zielonych św ią t 
we więzieniu siedzący podpisał w yrok do
dając: „Chciałbym odsiedzieć za wszystkich 
choćby i całe życie o wodzie i chlebie, bo 
oni są niewinni.*

Co tam słychać w świecie?
— N ie m c y *  W parlam encie nie

mieckim toczyły się w środę dalsze obra
dy nad tary fą celną. Poseł Kanitz (kon
serw atysta) — wywodził, że nieszczęściem 
byłoby dla całych Niemiec, gdyby wsku
tek nowej polityki ekonomicznej miały 
się Niemcy przeobrazić w państw o prze
mysłowe. Przejście do państwa przem y
słowego oznaczałoby zarazem upadek ca
łej wolności politycznej i ekonomiezuej. 
Przeciwko polityce traktatów  handlowych 
wogóle nie ma nic do nadm ienienia, ale ze 
stanow iska zdrowego rozwoju .ekonomicz
nego musi się mówca oświadczyć przeciw
ko długoterminowym traktatom . Mówca 
wspomina o orzeczeniach rosyjskiego mi
nistra skarbu, które wywołały wielkie po
ruszenia w całej prasie krajowej i zag ra
nicznej, ale niesłusznie, zdaniem mówcy, 
który uważa, że ich nie należy brać na 
seryo, ponieważ inne państwa ustanowiły 
daleko wyższe cła niż Niemcy. Poseł Sin
ger (socyalista), wystąpił ostro przeciw 
konserwatystom, zwłaszcza przeciw depu
towanym lir. Arnimowi i K^nitzowi. Mów
ca podnosi, że socyaliści nie są wiogam i 
róluictwa, ale występują przeciwko egoi
stycznym dążeniom wielkich właścicieli. 
Nowe cia zbożowe przyniosą korzyści tyl
ko wielkiej własności.

W końcu zapytuje mówca, czy rz ą d  
nie ma pojęcia o rozgoryczeniu, jakie 
przedłożenie wywołało. Miliony podpisów 
na petycyach są tak  aobre, jak  kartk i wy
borcze. Rozwiążcie parlam ent — woła 
mówca — a znajdziecie potw ierdzenie 
tego co mówię. Poseł Heim (centrum) o~ 
mawiał obszernie p ro jek t oraz wygłoszo
ne dotąd mowy za i przeciw taryfie cel
nej, wydająG o nich sądy. Dep. S ingera 
porównał mówca do ja j gotowana na tw ar
do, innyeh do gotow anych na miękko, 
co do posła Richtera wyraził pewne wąt
pliwości, do jakiej zaliczyć go kategoryi, 
Mowę aep. Heima przyjęto oznakam i za
dowolenia. Przem ówił jeazcze krótko mini
ster róluictwa Pod bielski, k tóry polemizo
wał przeciw wywodom dep. Singera.

—  Książę H enryk pruski, b ra t cesa-- 
rza popłyuął w tych dniach z flotą nie
miecką w odwiedziny do Szwecyi i Nor
wegii i zarzucił kotwicę w C hrystyanii, 
3to(icy norwegskiej, gdzie go przyjm owa
no ceremonialnie, jak  to zwykle się dzieje 
gdy zajedzie jak i książę z rodu p anu ją
cego. W ydano ucztę na cześć księcia, 
wznoszono toasty na creść panujących 
obydwóch krai, rozdano Uc.sne ordery o- 
ficerom niemieckim. Księcia H enryka 
przyjm ował sam król azwedzko-norweg9ki 
Oskar, który przybył do C hrystyanii. We 
wtorek zaś król szwedzki odwiedził okręt 
ks. Henryka. Na okręcie zjedzono śniada-



na wybrzeżach angielskich i i r l a n u ^ t h ,  o * 
ile to było można obliczyć podczas wiel- | 
kiej burzy, 2h okrętów zatonęło, a 232 
dzielnych m arynarzy znalazło m okry grób 
w głębinach morskich. — Je s t to nielada 
klęska dla AngliiI Na wybrzeżaoh an
gielskich przem yśliwają też teraz bardzo 
nad ulepszeniem w dziedzinie r a tuu falowej.

Wiadomości kościelne.
F rancya* Pomiędzy szlachta rodo

wą i uczciwymi bogaczami w Paryżu  pow
stał zam iar zupełnego zaniechać;a balów i 
zabaw podczas nadchodzącej zimy, a to 
z następujących dwóch powodów, poda
nych przez panie najwyższego świata: 
»Nie wypada w obeuiiem położeniu odda
wać się rozrywkom  i przyjemnośoiom, gdy 
tylu zakonników i zakonnic, pomiędzy 
którym i znajdują się nasi znajomi i k re
wni, idzie na w ygnarie. Przy tem trze
ba rzeczywistych pieniężnych ofiar na 
zbliżające się wybory do sejmu, co łatwom 
będzie, gdy się wykreśli zbytkowe wy
datki .«

W łocay* Książę Abruzów Ludwik 
sabaudzki przesłał kościołowi w Courma- 
yer, do którego się odbyw ają pielgrzjun- 
ki, na znak wdzięczności za szczęśliwy po
wrót z stron lodowatych pozłocony srebr
ny okręt, spoczywający na pozłoconych 
srebrnych sankach. Całość jest pół m etra 
wysoką i ćwierć metra długą. Na dole 
jest wyrysowany herb sabaudzki, krzyż, 
jako też imiona księcia i oficerów mu to
warzyszących; na drugiej strcrue obraz 
Matki Boskiej w Courmayer.

A m ery k a . Z początkiem roku no
wego wyruszy do Rzymu delegaoya pol
ska, złożona z wybranych na kongresie 
kato'ickim Polaków am erykańskich: ks.
K ruszka z Ripon, ks. P itass z Buffalo i 
jeden świeuKi. Delegaci zam ierzają u Oj
ca św. w yjednać większe uw zględnienie 
Polaków w kościelnym względzie, coby 
mogło spowodować zwrócenie się .n ieza
leżnych* napow rót na łono Kościoła kato-
iiekiego:_______________________

ijl pola walki w Airyce.
2000 żydów ma sie znajdować w arm ii 

angielskiej walcząoej przeciwno Burom  w 
południowej Afryoe. Piscą w tej spran e 
z Londynu następujące szczegóły: W nie
dzielę lord-m ajor czyli burm istrz londyński, 
który jest żydem, brał urzędow y udział w 
centralnej bóżnicy w dorocznej uroczysto
ści doroozuego żydowskiego nabożeństw a 
wojskowego, które przed mniej więcej 
dziesięciu laty zaprow adzono. Gdy mod
litwy za króla i królewską familią od p ra
wiono, wygłosił mejakiś pan C?hn prze
mowę z kazalnioy pr.iystrojonej w angiel
skie ohorągwie narodowe. Mówca podniósł 
jak wielki udział biorą żydzi jako ooholni- 
cy w narodowej obronie i jag  wielu ży
dów służy obecnie w armii w południowej 
Afryce. Pan  Oohn powiedział, iż w Anglii 
nie ma jeszcze całkiego ćwierć miliona ży
dów, a jednakże ze stosunkowo tej małej 
liczby eałkiera 2000 żydów z włącznie 80 o- 
ficerami spełnia służbę wojskową na pla
cu bom.

Niektóre gazety dodają do tego :ro- 
nicznie, iż jeżeli te liczby aą praw d/iw u, 
to niemożna się dziwić klęskom angiel
skim, ponieważ żydzi słyną ze zajęczej 
broni podczas wałki. — I tutaj okazuje 
się znów aż nadto, iż żydzi zawsze w tych 
szeregach stają, gdzie czują siłę. Na Bu- 
rów żydzi nie bardzo łaskawi, gdyż i oni 
tego plemienia nie bardzo cierpią. G dy 
wojna się rozpoc-ęła, żydzi co prędzej 
T ransw aal opuszczali. I  w tych sironaoh. 
jak  sami m isyonarze katoliccy opisywali, 
żydzi stali się tam plagą dla produktyw 
nej ludności.

Londyn. Burowie rozwijają jak tele
gramy z teatru wojny donoszą coraz żywszą 
czynność. Na całem obszarze zajętych repu
blik i Kaplandu stoczono w ostatnim ozasie 
mniej luk więce; krwawe pożyczki. Angucy 
przypisują sobie wprawdzie zwycięztwo, a l t  
każuj wie, co o tem sądzić

W ostatnim czasie pojawili się Burowie 
znowu w Natalu. W Ingogo splądrowali 
hotel tamtejszy.___________________________

nie. Na czuśc króla su« t!auo  w i^aiy, taii 
gdy  przyjeżdżał, jak  i p rzy  odjeździe. 
W izyta ta ma świadczyć o dobrych sto- 
aunkaoh politycznyoh między Niemoami a 
państw am i skandyna wskieroi. Toć właści
wie przyczyny do niedobrych stosunków 
zapew ne wcale nie ma miedzy tymi n a 
rodam i.

— Gesarz Wilhelm wyjechał w ozwar- 
tekdo Wrocławia, gdzie powitany został przez 
swą siostrę i szwagra, dziedzicznego księcia 
memningskiego. Cesarz był nasttpnie obec
ny przy odsłonięciu pomnika Wielkiego elek
tora brandenburskiego w koszarach przybocz
nego pułku kirasj erów. Pizy tej sposobności 
wypowiedział krótsą mowę. Brzmiała ona 
"według gazet borlióskich, jak następuje: Przo
dkowie moi pokładali tw ą ufność w Bogu 
tak samo, jak  ja. To też armia i naród zaj
mują iak wybitne stanowisto. Również i 
pułk kirasyerów „Wiblki elektor® ma pokła
dać swe zaufanie w Bogu, a jak nastaną 
ciężkie czasy, powinien być świadom zaszczy- 
tuże nos? nazwisko wielkiego przodka, ce
sarskiego. Następnie po bankiecie w ka
synie pułku wrócił cesarz do Berlina.

— Tientsin. Donosiliśmy o krwawem zaj
ściu pomiędzy żołnierzami angielskimi a 
niemieckimi. Żołnierz indyjski zabił trzech 
Niemców, poczerń wojsko niemieckie i ba
gnetami w ręku uderzyło na żołnierzy an
gielskich. ■ liście to spowodował obłąkany 
żołnierz indyjski. Na pogrzebie trzech zabi
tych Niemców był obecny sztab angielski. 
Ustanowiono komisye dla zbadania zaj
ścia. Oficerowie niemieccy przyznają, że 
oficerowie angtelsoy nie zawinili. Niemcy 
są jednak oburzeni, że m ają ta« niebez
piecznych sąsiadów.

—  Anglia. Z nad wybrzeży angiel- 
kich donoszą, że tylko rzadao  zdarzało 
się, aby tyle ofiar w ludziach i dobytau 
pochłonęły burze jesienne, ile tegorocznej 
jesieni się to w ydarzyło Zwykle w mie
siącu listopadzie, panują wielkie burze pa 
m orzu atlantycKiem, sie w tym roku sza
la ły  z nadzwyczajną gwałtownością. Dono
szą bowiem, że pewnej nocy listopadowej

Cudowny krzyż
bramy Wrocławskiej w Poznania.

3)

Jedni wyrzucał mu ciężką zbrodnię, in
ni pluli nań, inni oDrzucali biotem i ziemią 
nań ciskali. I biedny Janek ten wstyd, hań
bę, te szyderstwa wytrzymać musiał.

Zrazu chciałby się był pod ziemię scho
wać, ale potem, pomodliwszy się, osłupiałym 
tylko spoglądał okiem, aż pod wieczór strnż 
przybyła, ze wlekła go z wierzchniej szaty i 
pod pręgierzem osmagała. Dotkliwe rany o- 
cfjcily zdrętwiałego Janka, krzyczał przeraź
liwie, rzucał się z bólu i wołał’

— Nie Micie mię ludzie, jam niewinny!
— A to zatwardziały grzesznik! wołano 

zewsząd, jeszcze niewinnego udajel
Zbitego owczarka odniesiono do więzie

nia. Tu zastał kapłana, który go na śmierć 
przysp jsobić miał.

Zrazu szarpał się. krzyczał przekonał i 
sędziów i świadków, ale kapłan zwolna uspo
koił go, pocieszając, że woli Boga i spra
wiedliwości ludzkiej zwierzchności poddać 
się trzeba, ho inaczej . na tyra i na drugim 
świeoie /giniemy. Radzd mu szczerą spowie- 
dzią pojednać się z Bogiem. Chętnie Janek 
stanął przed trybunałem pokuty św. Tam 
widać całkiem pogodził go kapłan z losem, 
mówiąc, że różnie Bóg swą służbę ludziom 
przeznaczył. Po spowiedzi czuł się Janek 
spokojniejszym i całkiem polecił się Bogu, 
oczekując tylko strasznego wykonania 
wyroku.

Poznań dawniej zupełnie inną miał po
stać i nie wyglądał tak, jakim go dziś widzi
my. Wtele pięknych ulic od zacnodu wtedy 
woata uie istniało. Tak np. ulica Wrocław
ska kończyła cd południa miasta. Gdzie dziś 
plac Piotra, tam stił-, wtedy brama W rosła-

wssa, a tuż za nią rozciągały się poła i łą
ki, tak, że kościół Bożego Ciała stał już po 
za miastem, na łąkach W bramie Wrocław
skiej wzniosło pobożne miasto figurę Męki 
Pańskiej, na znak, iżby przez bramę nic złe
go nie/wchcdz,ło do miasta, iżby krzyż św. 
złe wszelkie od uiego oddalał i był dla złych 
ludzi przestrogą. Tuż za bramą było straszne 
miejsce dia zbrodniarzy, bo tam stała szubie
nica Tu wymiaru sprawiedliwości ludzkiej 
dokonywano.

Zanim jeszcze słonko zeszło, już w oko
ło ratusza zgromadziło się ludzi wiele, bo 
dz:ś rano miano owczarka na stracenie wy
prowadzić Niejeden cieszył się na to, jakoby 
na widowisko jakie, wielu ciekawość gnała, 
a każdy pchał się i rozpychał drugich, by 
się bliżej egzekucyi docisnąć.

Skoro tylko 5ta z rana na ratuszu wy
biła. straż wyprowadziła Janka z więzienia
i otoczonego sędziami powiodła ku straceniu. 
Zwolna orszak ten postępował, a blady Janek 
siedział na wozie obok kapłana i wodził o- 
kie.m po zgromadzeniu.

Ale nigdzis nie dostrzegł współczucia, 
owszem śmiechy, krzyki, hałas, urąganie i wy
zwiska odbi.aty się o uszy jego. Jedynie 
kapłan pociesza! go i zachęcał uo wytrwa
nia, obiecując po krótkiej te; drodze ciernio
wej wieczną nagrodę w niebie. W Rynku 
szło jeszcze, ale gdy Gżba w ulicę Wrocław
ską się wbiła, co chwila dla natłoku stawać 
musiano, i gdyby polioya nie była rozpycha 
ła i potrącała, me zdołanoby się dałej posu 
waó. Janek wśród tego sromotnego pochodu 
spuścił wzrok ku ::ierui i na obelg', obrzuca
nie błotem i kamieniemi nic nie odpowiadał.

Dopiero gdy bramę minęli, gdy tę o- 
gromną masę ludzi zbitego w około, ponad 
mą szubienicę zobaczył, spojrzał rzewni* na 
Zbawiciela rozpiętego na krzyżu nad oramą 
i ze łzami w oazach zawołał:

— Panie Jazu Chryste, Ty widzisz ra, 
niewinność!

— Patrzcie go, Jezusem B"g świadczy

ten zbój! wykrzyknęła tłuszcza.
— Jesusie ukrzyżowany! wyjęknął ow

czarek, dla czego mam tas niewinnie cier
pieć i zginąć?

— „A dlaczego ja tu  niewinnie wiszę? 
Mnie także niewinnie na krzyż przybito — 
ty cierpisz dla okazania chwały mojej!® wy
rzekły święte usta Jezusa.

Lud obecny słyszał wyraźnie tę odpo
wiedź daną skazanemu owczarkowi. Nieraoy 
z podziwienia i przestrachu spogląaa na U- 
krzyżowanego — ale usta jego już zamknię
te, tylko jakaś niepojęta świętość i światłość 
bije z oblicza Jego. Lud pada na kolana i. 
korzy się przed Panem — cisza głęboka o- 
panowała gromadę.

— Cud, cud wielki zesłał Bóg! wołają 
w pokorze.

— Chrystus Pan z krzyża poświadczył 
niewinność jego.

O Boże, daruj mam krzywdę mu 
wyrządzoną! wołają ludzie, bijąc się w piersi.

A owczarek? Zapomniał on o wszy- 
stkiem: o wyszydzanich, o szubienaicy, o 
śmierci nawet. Gezy wlepił w krzyż Pański, 
napełnionemu rozkoszą niebiańską Izy szczę
ścia potoczyły się po twarzy.

Tłumy wznoszą się teraz duszą do nieba 
błagają Jezusa o darowanie wyrząćzonyoh 
mu krzywd, porywają Jaaka  ze srorootnegc 
wózka, ściskają i proszą, by zapomniał do
znanych obelg. Owczarek pada na kolana 
przed Panem, modli się i dziękuje gorąco z*

| okazane cudownie miłosierdzie, potem radni 
1 miasta z tryumfem wprowadzają go do miar 

sta i aajgorliwej starają się krzywdę wynad- 
grodzić. A wieść o cudzie, który sto ludzi na 
własne oczy widziaio rozeszła s;ę szybko po 
calem mieście; każdy spieszył do krzyża 
przed bramę, by tara się pomodlić przed ou- 
downyrr krzyżem. Zaś ccowie miaita i na
oczni świadkowie wraz z kaptanem, Rtbry Da 
śmierć orowodził Janka, udali się do katedry 
i tam wobec zgromadzonego duchowieństwa 
zeznali i zatwierdzili cudowne zdarzenie.



Z blizka i z daleka.
O l s z t y n ,  13 grudaia 1901.

— Tutejszy »VolksbUttc podwyższa z 
dniem l*go stycznia cenę i zamiast 1 mar
kę, kosztować będzie 1,20 m. kwartalnie. 
Uzasadnia tę podwyżkę >Yolksblatt> tern, 
4e wszystko drogie, a przecież godzien 
jest robotnik zapłaty swojej. Widocznie 
więc >Vclk«»bIatt« albo nie był dotąd g o 
dzien zapłaty swojej, albo nie mógł 
postąpić naprzód, — co o nas twierdził.

— Mistrz szewski G. ztąd zgubił 100 
marek, jakie zebrał za towar na jarmarku w 
Pasymie.

— W Marcinkowi© wybuchł w czwartek 
przed południem ogień w chlewie krawca Bar- 
wińskiego. Chlew spalił się doszczętnie, a był 
zabezpieczony na 256 m.

— Z izby karnej, 12 grudnia. Syn go
spodarski Jan  Czerwonka z Wilamowa skaza
ny  został przez sąd ławniczy w Szczytnie na 
100 m. kary lub 1 miesiąc więzienia za pobi
cie robotnika Czekały. Założoną apela- 
cyą izba karna odrzuciła. — Gospodarz Got- 
łib Oleś z Liwy skazany został przez sąd 
ławniczy w Szczytnie na 90 marek kary lub 
1 miesiąc więzienia za nieprawne polowanie. 
Założoną przez niego apelacyą izba karna od
rzuciła. — Robotnik Jan Klinger z Paeółtowa 
za skradzenie korca śru tu  u młynarza 
F ied lera  skazany zestal na 6 miesięcy 
więzienia.

— Przed tutejszym  sądem okręgowym 
sprzedaw any będzie dnia 3 lutego 1902 r. 
dom  w ulicy Prostej nr. 25, zapisany na 
nazw isko kupca Franciszka Tolksdorfa.

— W miesiącu listopadzie przyznano 
renty następującym osobom: M aryannie 
Konieczka w W artem borku, stróżowi Jó 
zefowi Szarnow skiem u w Trękusie, P a
włowi Schulz w Tuławkach, Andrzejowi 

-Burchard w Buchwaldzie.
— Z okna wystawnego księgarni p. 

F re isleben  skradziono trzy złote ołówki w 
wartości 20 marek. Złodzieja nie wy
kryto.

—  Kierownik interesu p. Antoni 
d e r ig k  ztąd kupił przed 6 laty  nowo wy
budow any hotel w Ch ijnicach od właści- 
oiela p. Zabel za 78 tysięcy marek. Zdaw- 
ka nastąpiła 16 grudnia.

— Z tutejs-ego pułku dragonów  u- 
ciekł pewien rek ru t i wałęsał się w lesiu 
miejskim . Przychwycono go jednakże i 
odstaw iono z powrotem do koszar.

* G iławy. We czw artek odbyło się 
na  polach w Rusku polowanie z naganką, 
w którym  wzięło udział 7 strzelców i 16 
naganiaczy. Zastrzelono 31 zajęcy, 2 sa r
ny j 1 lisa. Królem polowania został p. 

Penkw it z Burdąga, który zastrzelił 8 za
jęcy i 1 sarnę.

* M iłom łyn . Przy  polowaniu 7 
grudnia w leśnictwie Jaśkow ie zastrzeliło 
13 strzelców 128 zajęcy i 30 bażantów.

* O stru d a. Strażnik celny H ubrich 
w ypadł zeszłego miesiąca z woza sku ikhm  
spłoszenia się konia. Pan H. poniósł przy- 
tem  takie rany , że we śr dę zmarł wsku
tek tego. Opłakuje go żona z pięciu ma- 
łemi dziećmi. — Dnia 17 października 
znaleziono na wybudowania w T yrbarku  
kości ludzkie i czaszkę, zakopaną na je
den metr w kopcu od kartofli, na p o s i a 
dłości gospodarza Głąba. P rzed wielu 1 ty 
miał tam w okolicy zaginąć w tajemniczy 
sposób pewien szaebtraistrz i sądzą, że to 
jego kości będą. W tej sprawie aresztow a
no we środę m ularza H enryka Blaschke 
i jego żonę Szanotę z domu Windt, którzy 
daw niej tę posiadłość mieli.

* D ą b ró w n o . Pan Maks Rohfieisch 
z Johanesrub kupił m ajątek rycerski Ma
łe G ardyuy (w powieeie niborskisn) za 
132 tysiące m arek. Zdawka nastąpiła n a 
tychm iast.

* P a sy m . We środę sprzedał pan 
P. Menzel swą oberżę karczm arzow i St. z 
Raszęga za 25 tysięcy m arek. Zdawka 
nastąp i na 1 kwietnia roku przyszłego.

* I ła w a . Robotnikowi Wilhelmowi 
Beetrow i, zatrudnionem u na kolei żelaznej,

oderw ał w sobotę wieczorem pociąg 
osobowy praw ą nogę i lewe ramię.

* M alb ork . Mistrz tokarski G rubert, 
dopuściwszy się licznych oszukafistw, znikł 
bez śladu.

* S z tu m . Na drodze z Niemieckiej 
D ąbrow y do Laase (?) znaleziono trupa 
płci węzkiej. Nie wiadomo, czy tu zacho
dzi zbrodnia, czy też nieszczęśliwy przy
padek.

* T c z e w . Pewien jegomość wygrał 
podczas pewnej zabawy gęś. Nim zaniósł 
w ygraną do domu, upił się z kolegami, 
tak, że pow racał z gęsią w ręku w bar
dzo błogim stanie. Po drodze zabrała go 
chętka odpocząć sobie po wypitych trun 
kach. Położył się i usnął, trzym ając je
dnak szyję gęsi silnie dłonią. Jak iś łazę- 
ga, przechodząc opodal, skorzystał z rzad
kiej sposobności, i, aby przyjść do piecze
ni, urżnął gęś. Zdziwienie jegomościa, 
który obudziwszy się, miał tylko dziób w 
ręku , można sobie wystawić.

* G liw ce. jSąd przysięgłych skazał 
robotnika K u ff^ g o  z pod Koźla aa doży
wotne ciężkie więzienie. Zbrodzień zam or
dował młodą dziewczynę. Zbrodzień jest 
z Kłodnicy. «)próez tego popełnił on
zamach na dwie inne dziewczyny.

* W a łcz . Z wyższych klas tutejsze
go g im na.yum  wydalono zaowu czterech
studentów , którzy po nocnej poohulance, 
dopuszczali aię licznych niegodzi wośei, po
znosili ławki na rynek, a w końcu powy
bijali kamieniami okna u dwóch profeso
rów. Za to staną jeszcze jako oskarżen i 
przed sądem.

* W ałcz  Niedawno zmarła tu córka
rendanta Ernsta, zostawiwszy po so ie testa
ment bez — podpisu. W testamencie tym 
przeznaczyła zmarła znaczne sumv na cele 
dobroczynne. Testament bez podpisu pozosta
je jednakże bezwartościowym, to też m ają
tek przejdzie w ręce krewnych.

* T u ch o la . Miasto zostało niedawno 
skazane sądownie na zapłacenie kosztów po
wstałych gminie żydowskiej przez burzenie 
bóżnuy pcdczas zeszłorocznych zbiegowisk. 
Zarząd miasta wybrał teraz komisyę, której 
zadmiem jest zbadanie kosztów szkody.

* T u ch o la , dnia 10 bm. Dziś rano 
przybył tu pociąg z Chojnic, przepełniony 
wychodźcami na robotę d -' Saksonii i 
Westfalii. Pewna 18-łetnia dziewczyna z 
pomiędzy nich ezuU się już na stacyi 
Chojnice niezdrową. Podczas dalszej po-

się na dobre, a gdy 
Tucholi, była już

dró^y rozchorowała 
pociąg przybył do 
trupem.

* B y d g o s z c z
skazany tu został

Za obrazę cesarza 
S tybertogrodnik S tybert na 

pół coau więzienia. Trzech świadków ze
znało, że St. jest nałogowym pijakiem i 
w ozt sie gdy się obrazy dopuścił, choro
wał na obłęd wódczany. — Gdy w ubie
gły poniedziałek wieczorem wracał z O- 
sielska do Bydgoszczy własną furm anką 
jeden z tutejszych rzeźników, napadło go 
w pobliżu Myślenciuka dwóch łobuzów. 
Rzeźmk jednakże sprawił nn takie okła-

lep lin ie  sp rzeaaao  na lioyta- 
cv: zbioru numizmatów monetę, wybitą w 
Hamburga na pamiątkę oblężenia tego mia
sta w r. 1679 przez Duńozyków. Na jednej

stronie monety widnieje napis, »Król duński 
przyszedł pod Hamburg; co zyskał, przeczy
taj na drugiej strome*. Na stronie odwrotnej 
widnieje wyraz; „Nic.“

* M on ach iu m . Podczas ślubu w tu
tejszym urzędzie stanu  cywilnego w chwili, 
gdy oblubieniec wymawiał słowo* tak*, 
padł strzał. P rzestraszeni uczestnicy spo
strzegł1 wijącą się w boleściach młodą 
dziewczynę, któ^a umierając, wymawiała 
bezustannie nazwisko młodzieńca. Opu
szczona przez niego wtargnęła do pokoju, 
w którym ślub się odbyw ał i z żalu ode
brała sobie życie. Mimo owego tragiczne
go zdarzania, ślub się odbył.

* Lw ów . Uroczystość odsłonięcia 
pomnika Ujejskiego odbyła się przy ogro
mnym udziale publiczności. Przem awiali; 
twórca pomnika Popiel, przydent miasta 
dr. Małachowski, poeta Rosaowski, akade
mik Maozewski, wreszcie syn poety R o
man Ujejski. Złożono wiele wieńców 
następnie wielotysięczny tłum śpiewając 
chorał: «Z dymem pożarów* przedefilował 
przed konsulatem  niemieckim, zkąd podą
żył przed pomnik Gołuchowskiego, urzą
dzając demonstraoye; policya pod n a p o re a  
tłumu wszędzie ustępowała, wojsko przy
było gdy rzesze rozchodziły się Wieczorem 
nastąpiło uroczyste zebranie.

Rozmaitości.
S k u tk i rozwodów. Wedle statystyki, 

ogłoszonej świeżo w Niemczech przez W ło
cha dra Enrico Morselliego, na 1 milion mie
szkańców Prus zdarza się 358 samobójstw 
wśród kobiet rozwiedzionych lub rozsepa- 
row anych w stósunku do 61 wśród męża
tek. S tósurek  jeszcze większy między 
mężczyznami; wynosi 286 samobójstw wśród 
rozwiedzionych i seperatów. Rozwody 
d o p ro w a d z a j też do obłędu, jak lo się 
Objawia w Wirtembergii, gdzie domy obłąka
nych mieszczą 3024 rozwiedzionych płci obo- 
jej na 283 osoby żonate, 460 kawalerów i 
panien, a 176 wdów i wdowców.

C e s a r z  W ilhelm  przeciwko poje
dynkom. Cesarz Wilhelm dowiedział się 
że podporucznicy I pieszego pułku gw ar- 
dyi, synowie ministra wojny Gosslera i  
generała-poruezaika Kes^ela, oświadczyć 
mieb, że pomimo cesarskiego zakazu poje
dynkowaliby się, gdyby honor ich został 
di tkięty. Styszał to jeden z przełożonych 
i zdał rapo rt wvżej. Otóż d. 1. bm. przy
był cesarz Wilhelm do koszar I. pułku 
gw ardyi w Poczdamie, & korpus oficerski . 
zdziwiony był zaraz na wstępie, ujrzaw 
szy cesarza me w m undurze gw ardyi, 
lecz w m undurze huzarskim . Po śn iaaaaiu  
zgromadził cesarz naokoło siebie wszy
stkich oficerów I pyłku i rozkazał pułko
wnikowi Plettenbergowi „zakaz pojedynku* 
jeszcze r&z jak najostrzej przypomnieć r 
żądaniem bezw arunkow ego posłuszeństw a. 
Następnie kazał cesarz obydwom pod- 
poi uczni om stanąć przed sobą, za nimi 
zaś stanęli ich ojcowie. C esarz odezwał 
się lemi słowy: „A chociaż ojciec jednego 
z was miły i drogi dla mnie, a ojciec dru
giego byłby zasłużonym  generałem, wyda
liłbym ich synów z wojska ze zwykłą 
odpraw a, podobnie jak każdego innego 
oficera, któryby nie zwazat na mój zakaz 
pojedynku. I dla tego nie mam na sobie 
m unduru mojego pułku, ponieważ z po
wodu tego zdarzenia nie jestem z nim je
dnej myśli, a nie tety właśnie tak  młodzi 
ludzie spowodowali to zgorszenie.* Po 
tych słowach opuścił cesarz koszary. Ooie- 
ga wieść że cesarz miał się wyrazić; 
„młodzi ludzie, którzy m ają jeszcze mokro

Do całego dzisiejszego nak ładu  
dołączamy Spis W ydawnictw Ka

rola Miarki w Mikołowie, na który zw ra
camy uwagę Szan. Czytelników naszych. 
W szystkie tam wymienione książki zam a
wiać można i w E kspedycji „Gazety Ol
sztyńskiej*.
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R zad k o  tanie
są, moje palone kavy: 

Najpiękniejsza mięszanka Guatemala funt 1,20 m.,
Jawa i Guatemala 
Jawa i Ceylon
Najpiękniejsza mięszanka Menado 
Menado i Neilgherry 
Szlachetna Menado

tańsze gatunki po 80, 90,

1,40 m.,
1,60 rai,
1,70 m.,
1,80 m.,
2,00 m., 

i 1,10 za funt.

M om; tausl towarów lutowe!
Warszawska ulica 67 i Olsztynkowa 1.

Na nadchodzącą Gwiazdkę
polecam po zupełnie zniżonych cenach:
R e g u la to r y  (ze sprężyną), 96 cm długie, werk masywny, za 16 na.

„ (ze sprężyną), 120 cm długie, 29 m. 2 lata gwaiancyi. 
Z e g a r y  s a lo n o w e  eleganckie 80 M. ltd.
Z e g a r y  ś c ie n n e  od 2,50 m., z biciem cd 8,50 rn.
B u d zik i n ik low e, 2 lata gwarancyi. od 2,50 m.
B u d zik i n ik lo w e  w s k a z u ją c e  d a tę , 4 m.
S to ją c e  b u d z ik i w domeczkach drewnianych, przepyszne, od6,50m 
B u d zik i z  m u zy k ą  9,50 m. itd.
C zysfic s r e b r n e  ren  lo n to a ry  z dwoma złotemi brzegami, 6 

kamieni, bardzo dobry werk, 2 lata gwarancyi, 10 marek. 
R em o n to a ry  męzkrie, niklowe, 6 marek.

„ ,, stalowe, czarne, idące 8, dni mocno zbudowa
ne, 2 leta gwarancyi, 24 m.

C z y sto  z ło t e  d a m sk ie  r e m o n to a r y , 10 kamieni, dobry 
trwały werk, 2 lata gwarancyi, 19 marek.

C zy sto  s r e b r n e  r e m o n to a r y  z dwoma złotemi brzegami, 6 
kamieni, 2 lata gwarancyi, 12 marek.

D łu g ie  ła ń c u s z k i  n a s z y ję  dla d a m  d o u b le  od 2,50 m.i drożej. 
C zy sto  s r e b r n e  b r o s z k i  pod g w a r a n c y ą  już od 45 fen. 
G uziki ła ń c u s z k o w e  d o  m a n k ie t  double po 60 fen. 
•Ł ańcuszk i n .ę z k ie , złote, srebrne, double i mkłowe. 
Eransdetki, spi!ki dr krawatów broszki, kolczyki i guziki, sre
brne naparstki, łańcuszki wszeikiega rodzaju, pierścionki 
u p o m in k o w e  i ś lu b n e , z a w ie s z a d ła , s r e b r n e  ły ż k i ,  
c z y s t o  s r e b r n e  g a r n itu r y  d o  s z y c ia  12 m., stósowny 
pederek na gwiazdkę dla dam.
C b u la r y  i b in o k le  złote, srebrne, double, niklowe i rogowe. 
Barometry i termometry do pokojów, mleczarni browarów, w każ- 

dem wykonaniu po zadziwiająco tanich cenach.
Reparąoye wykonuje się w 8 dniach pod gwarancyą.

Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia
polecam :

N a jle p sz e  m ig d a ły  m a r c e p a n o w e  za fu n t l .o o  i 1 ,20  Mrk. 
na jlep szy  puder rafinadow y, miód, orzechy L m n b e rt, S t. G ioyanni. P a ra  i ko' 

kosowe, francusk ie  orzechy M arbo t i 
F ig i, d a k ty le , m igdały w łup inach , rodzynki, su łtan  

N ajlepsze czekolady P b . S uchard  i B raci 
K a ta rz y n k i, B rukow ce, p ierniki, m iodowuik,

___________H erm an n a  T h o m a sa  w Tol
' C hińskio i rosyjskie h erba ty , w anilc, świeczk| 

na jlep sze  palone kaw y znakom itej dobroci, K ak es  L a
fctoilwerok,

na jlepsze  karm elki deserowe, konfitury  i hiskwitki g| 
m areepany i kou fek ty  do herbat;

•  •

{ Szanownej Publiczności B isk u p c a  i o k o lic y  do
noszę niniejszem uprzejmie, że objąłem dawniejszy pana 
J u liu sz a  G la ssa

9  skład towarów kolonialnycn, materyal- 
5  nyeh i wyszynk

:

m

i takowy pod moją firmą dalej prowadzió będę. Usiło
waniem mojem będzie zjednaó sobie przez dobij towar i 
ściśle rzetelną usługę zaufanie moich Szanownych Odbior
ców i proszę o łaskawe poparcie.

Z wysokim szacunkiem

J. Sokołowski
w Biskupcu.

i

M RAM
Olsztyn ulica Górna nr. 15

poleca swój wielki skład zeg a ró n r  ś c ie ń *  
n y c h , regulatorów, kukawek, budzików, ze
garki kieszonkowe złote, srebrne i niklowe, m$ 
zkie i damskie, wielki wybór rzeczy z ło t y c h  
s r e b r n y c h  itd., wszystko po jak najta£ 
szych cenach.

Wielki wybór ^eczy  stósownych na po*  
dl a r k i g w ia z d o  w e .

Reparacye z e g a r m is t r z o w s k ie  z ło -  
z o tn ic z e  wykonuje się szybko, akuratnie i 
tanio!

1 t. G.

IM— —db̂mm ■— www■wągSWMWWMWWMMMfr* —r W|| 

Kalendarze Karola M ia rk ia
 na rok 1802 ,—   i

a s e s s s s j ^ n ^ s s s *  2 0 G D 0 0  e gzp i. k s e ^ e a Ł e e c o c c c e e c c e ą

JCakntejtoryański 1
Najpiękniejszy kalendarz polski, zawiera śliczne powieści, wesołe 

opowiadania, piękne obrazki i 6  nadzwyczajnych dodatków:
i. Elementarz polski, 61 s tr. 2. O brat ko lor.: Królowa Wsz. ŚwięL 3 .2  o o ru y  ciemne. 
4. Obraz cieniowy z 4 portretam i. 5. Dwukol. kalend, ścienny. 6. Kalendarzyk kleszonk.

•  Cena z  wszystkimi dodatkami 60 fenygów. “» o
f3 © 3 8  SSS3S5SS!>38i33S© 333S 3® #. 6 6 6 6 6 6 6 8 6 6 6 6 6 6 ^ 0 6 6 6 ^  (e

Świ§taEcdzinaS p rzp ie i lid a j
^ N a jta ń sz y  ze wszyslkich 

kalendarzy polskich, 
niemniej odznaczający się doborowa 
treścią, piąknemi illus* cyami itd. 

Dodaje a l f  do nlejro:
1. O braz kolorowy. 2 . k a lendarz  śriinny .

« r  Cena tytko 30 fen

cytronat, oranźent, inasę kakaow ą, owoce do oblożi 
cytronow ą, niebieski m ak,

B runsw ickie warzywc w konserw ach i koinp
S e id la  w a r z y w a  s u s z o n e  w woroezk 

S p e c z y ln o ść z  astrachańsk i kaw iar ty lko  n

P a w e ł H i r t  c ____
handel towarów kolonialnych i ' delikatesów 
ulica Warszawska 67, i  ul. Olsztynkowa 1.

arniach i wprost u K a r o la  JA ia r k i
ołowie (Nicolai O.-S.)

Isztynie 
ewo na 

cięcia
_____________ S ząbar-

g r, Szelągowa i
We czwartek, 19 grudnia 

przed południem o 9 w Gipso- 
wie drzewo na onał starego

a . cięcia z obwodów Kronowo i
grudnia i Gipsowo, z noweg.. cięc.ći drze-

na pożytki i opal £ K ranow a, 
Gipsowa i Kekit.

Olej
spożywczy najlepszy poleca 

F. B ro  e iń sk i ,
ul. Klebarska 17. 3 —3

Za redakcyą odpowiedzialny Seweryn Pieniężny w Olsztynie — Dnik i  nakład Seweryna hiemeżuego w Olsztynie (AUenatein O-Pr.)


